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Gbwieszczenie.
Ula prac przygotowawczych do przypadającego na dniu 31go

Z|crnika r. b. XI!go losowania obligaeyi lwowskiego funduszu 
'‘""fizacyjnego, jak również w celu swobodnego przeprowadzenia 

ti|)|'/( ^neo° r,i P° 'v0^ tl ws 'lania nowycl) knpontiw do rzeczonych 
I .'tfiieyj praeniesienia wszystkich obl igacj i  z kuponami do nowych 
S:S |,' 0  likwidacyjnych, zawieszono zostanie, z końcem bieżącego mie- 

"'szelkie przepisywanie obligaeyi, jeźliby przy tern wystawiane

i«(|

S i‘U ' ; t

' "°"'o nhligacye musiały otrzymać odmienne lumiern.
 ̂ ł ą czem  podaje się to do wiadomośei powszechnej  z (a uwagą, 

jjj "  chwili ogłoszenia rezultatu losowania, przypadającego na dniu 
I • października r. b. mogą być znowu żądane i przedsiębrane ta-  
Zept‘zepisy wania.

^  c. k. galic. Namiestnictwa w sprawach indemnizacyjnyth.  
Lwów,- 18. lipca 1803.

Z C S C  I H C 'a .
L w ó w , 24 . lipca.

(1 Najnowsza wiedeńska Abendpost z 22go b. m. przyniosła 
bardzo ważne dokumenta odnoszące się do interwencyi dyplo- 

'"' jcznej Auslryi w sprawie polskiej:  pierwszym z nich jest od- 
'"idź księcia Gorezakowa na noto austryneka,  wysłana na dniu

, /Sr' k. m. spoinie z franeuzką i angielska do Pe te rsburga , a drugi 
■ '"imonl stanowi depesza hr. Rechberga do posłów ces. w Paryżu 
.̂ ĵ‘,!ulynie z 19g-o b. m. z oświadczeniem gabinetu austr.  na po- 

|)j JłlSz,a odpowiedź rosyjską. Zmuszeni dla braku czasu i miejsca 
,lij‘0 /A'ć ogłoszenie tych ważnych dokumentów do jutrze jszego mi- 

powiemy tu tylko w krótkości co do pierwszego,  że odpo- 
J | llź rosyjska jest odmowną w całem znaczeniu tego wyrazu,  gdyż 

, nawet znane sześć punktów austryackich jako  niepodobne do
J j ^ P^ w adz eni a  przed zupełnem przytłumieniem pow sta n ia ; a co do 
, , ’o't‘go, żc hr. Rechherg  podnosi u depeszy tej głównie trzy ustępy 
I^Powh dzi rosyjskiej, mianowicie 1)  twierdzenie ks. Gorezakowa,  ja-  

} Nustrya przeczuwając opór li osy i przeciw kontcrencyi  niejako 
t,j’.0 l’3' S° pochwalała:, 2 )  j akoby stosunek Królestwa do Rosyi byłlak jak  Galieyi do Auslryi,  a 3 )  uslęp, w k tórym rząd ro-  
in 1 Pcopntitije porozumienie się z Aus tryą i Prusami względem 
j "il"tia losu swoich poddanych polskich. —  i zbijając szezegó- 

l*'7-)' puiikla odrzuca stanowczo wszelką insynuacyę tego 
p /a.l11' —  Prócz tego zawiera jeszcze ta sama wiedeńska A bend- 
<lo** '" ‘̂ -pdowe oświadczenie,  że podana w kilku dziennikach wia- 
j  l0sc o nowym wlasnorecznem piśmie Cesarza rosyjskiego do 
k0̂ ° c- b. Apostolskiej Mości, którego t reść miała być zakomuni- 
7 <Ul£* c. k. ministrowi spraw zagranicznych —  jest  zupełnie bez-
"ics l’ —  Nakoniec musimy jeszcze w tej rubryce zamieścić do- 
Wi- ’̂ c'n• K or., że poseł  rosyjski w Wiedniu p. Bałabin miał

odjechać na kilka tygodni do Pe te rsburga ,  by w toczących
t'7  kweslyach zasięgnąć nowych instrukcyi  od księcia G or­
si ' i że powrót  jego do Wiednia ma nastąpić w połowie mie-

' Cil ^ r p n i a .
po,., f 1 ' Vewuątrznych spraw monarchyi donosi Jener. K or., że na 

dziennym wczorajszego posiedzenia izby deputowanych 
°„ sprawozdanie wydziału, wysadzonego do naradzenia się 

1 §0 , 1 0 >i i i ’i;eni załatwieniem budżetu państwa na peryod finansowy 
dyj 5 1 że w sprawozdaniu tern zaproponowany jes t  wybór  wy- 
olH*. V a u. *wego z 30 członków ze względem stosowności,  gdyż 
S/,<> V iegurot-ziic bedą w porównaniu z przeszłorocznemi t rud niej- 
c|lo dla !;eg;o, ponieważ forma tegorocznego projektu budżetu,
lego ’ lwuie  slti sowo i ej sza, j es t  j ednak  zupełnie nowa. Prócz
tlijj., <l,llil 1  być jeszcze na porządku dziennym rapor t  wydziału obra- 
!taj.'CeS'° nad wnioskiem Dra Miihlfelda względem zmiany §. 7. 
btkżp^ ° !i0 tai*yat:io. Dalej pisze Jener. K or., że dziś miało być 

,l>0 sicd'/,euip i to zapewne ostatnie przed odroczeniem izby.—  
( 1 z.: c ii i! i !■: t rozszerzyły wiadomość ,  j akoby ułożonym na 

. J a s k i m  statutom bypolecznego banku krajowego w Czechach 
./e,, nJ.i- Pan odmówić swojej sankcyi. Na to oświadcza teraz
cże 
'ii a

»•• i i
swojej

or.. żc odnośna uchwała sejmu czeskiego liiezoslała jesz-  
śó .e Przedłożona do najwyższej sankcyi, i że przeto windo- 

.bsi odmówienie jes t  całkiem bezzasadna.
'vja(l . " ' jpndkacli wojennych w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e  m do- 
l 8 g0 ' ^ my się -z Czasu, że w przeciągu 12 dni, to jes t  od figo do 
p°ty 1 ni- stoczonych tam zostało dwadzieścia dwie znaczniejszych 
'VJ:beza ■ 11*° l‘cz;Jc drobniejszych utarczek,  i wszystkie tc potyczki
ll°nie porządkiem chronologicznym. Prócz 4-----  —  — ■
filii;1 i n ' 1 1 '1 o dwóch nowych potyczkach stoczonych w Lubelskiem
l'0llicsL porządkiem chronologicznym. Prócz tego ma Czas
' łil l '  .....................

I>01yc , .  ..... 1--------------   .'•) -   o '  —  r  - “    •
miał stoczyć oddział Wierzbick iego,  i to z rezultatom

S° b. m. pod Polichna, i dnia 19go b. m. pod St różą.  Obie

pomyślnem dla powstańców. Dawniejszą zaś potyczkę z 15go b. m. 
pod Lubartowem stoczył  inny oddział,  nie Wierzbickiego,  j ak  to 
mylnie Cze now i doniesiono.

L  W a r s z a w y  piszą do Jener. Kor.-. Rząd rosyjski  w Kró-  
leslwie Polskiem użył  teraz przeciw powstaniu środka,  k tóry  da­
wniej, a szczerze zastosowany, mógłby może poniekąd doprowadzić 
uo ceni. Oio dowódzeom wojsk w Królestwie dano rozkaz,  aby 
właścicieli dóbr usiłowali skłaniać do dania słowa honoru, że pow­
i tan ie  wspierać nic będą, owszem przec iw niemu wystąpią. Widać 
z tego. że w Królestwie Polskiem jeszcze wielu właścicieli dóbr 
zamieszkuje w swoich dworach na wsi, że rząd rosyjski przypisuje 
im wpływ, i że len wpływ posiadają. Ale po sześciomiesięcznej 
walec powstańców przeciw Rosyi, właściciele dóbr nie mogą ufać 
swemu wpływowi,  a tak środek powyższy jes t  spóźnionym, a we­
dług tajnego dziennika urzędowego „Rządu narodowego^ wznieca 
w nim oburzenie, nie hojnźń. Ar tykuł  ten wyraża się : „Gdy wybije 
stanowcza godzina walki. Polska stanie sic wielkiem polem bitwyj 
jednym pożarem, jednem morzem krwi,  a w tej krwi  zginie nie­
przyjaciel,  i Polska będzie wolną !“*

Urzędowy D ziennik P ow szechny  z 2 1 . b. m. podaje do wia­
domości, że przyjmowanie i expedyowanie depesz prywatnych na 
wszystkich bez wyjątku slaeyacb telegraficznych obu dróg żelaznych 
zostało wstrzymane,  z czego wnosić można, że obie te linie tele­
graficzne muszą być p r z e r w a n e .—  Przy  tej sposobności prostujemy 
jeszcze mylne doniesienie nasze w przedwczorajszym numerze,  j akoby 
lVielki Książę Konstanty wyjechał z W arszaw y do Pe te rsburga ,  
gdyż podług doniesienia D ziennika P ow . nie on, lecz W .  Książe 
Mikołaj Konstantynowie?, odjechał na zwykłe ćwiczenia marynarki  
do Pe tersburga.

Równocześnie z ogłoszeniem odpowiedzi rosyjskiej na notę 
austryacką M onitor  zamieścił  odpowiedź na depeszę p. Drouin de 
Lhuys. Odpowiedź ta zgadza się z analizą noty do Anglii wystoso­
wanej. Prócz tego kładzie główny nacisk na solidarność wielkich 
mocarstw w obec akcyj elementów rewolucyjnych wszys tk ich k ra ­
j ó w ,  które dziś są w Polsce skoncent rowane ,  i stanowią europej­
ska cechę kwestyi.

Musimy więc ,  mówi nota,  zwrócić na to ofcagę rządu  f ran­
cuskiego, że jedno z głównych ognisk agitaeyi w Paryżu się znaj­
duje. lśmigracya polska,  korzystając z stosunków swych towarzy­
skich. zorganizowała rozległy spisek, dążący do obałamucenia opinii 
publicznej w Francy i śyi tepiatyczną potwarzą  i do utrzymania nie­
pokojów w królestwie bądź malcryalną pomocą,  bądź teroryzmem 
tajnego komi tetu,  bądź rozszerzeniem wiary w obcą czynną inte r-  
weneyę,  na rzecz  najnierozsadniejszych usiłowań powstania.  W pły w 
ten głównem jest  źródłem agitaeyi ,  która bez tego upadłaby pod 
działaniem prawa , obojętnością lub oporem ludu. Tam to szukać 
trzeba  moralnej przyczyny przykrego  stanu rzeczy który,  ażeby ry ­
chło us ta ł ,  rząd francuski w imieniu pokoju i ludzkości żąda. 
Chcemy wierzyć,  że rząd francuski nie dopuści, ażeby imienia jego  
nadużywano na korzyść rewolucyi w Polsce i w Europie.

Na  posiedzeniu izby niższej z dnia 21. b. m. lord Palmerston 
na interpelacyą p. Coehrane oświadczył ,  iż nie zdaje s ię ,  ażeby 
ostatnie wypadki w Alenach spóźniły wstąpienie na tron króla J e ­
rzego.  Na zapytanie zaś p. Henessey odpowiedział ,  iż Anglia nie 
posiada autentycznej kopii odpowiedzi rosyjskiej na notę francuską.

Turyńska  izba deputowanych na posiedzeniu z dnia 2 1 . b. m. 
przyjęła projekt; do prawa, zaprowadzającego podatek od dochodów 
większością 130 głosów przeciwko 70.

Monarchia Anstryacka.
L w ó w  , 23. lipca. W iener A bendpost z 21go b. m. p r zy ­

niosła bardzo ważny artykuł ,  odnoszący się do sprawy polskiej, 
który podajemy tu w dosłownem tłumaczeniu czytelnikom naszym :

„Kwestya  polska doszła dziś widocznie do punktu zwrotnego.  
Pod wpływem nadesłanych już  na miejsce odpowiedzi Rosyi zmieni 
się zapewne także dotychczasowa sytuaeya. Wsze lako  nie zdaje nam 
się być rzeczą stosowna zapuszczać się już teraz  w ocenienie tej  
najnowszej fazy, gdyż sądzimy, że wypada nam jeszcze oczekiwać 
ogłoszenia dosłownej treści  wszystkich t rzech odpowiedzi, by sąd 
nasz mógł być oparły na stałej podstawie.

Co jednak już  teraz  uważamy za naglącą potrzebę,  j e s t  to 
stwierdzenie tej ważnej,  a nawet rozstrzygającej  okoliczności, ż e  
we wszystkich krokach,  przedsiębranych dotąd przez  t r zy  mocar­
stwa, nie było nie takiego, coby można uważać za prowokacyę i 
naruszenie przynależnej każdemu głównemu mocarstwu godności i 
praw jego.

Prawic po największej części odpowiadało owych sześć punk­
tów stypulacyom, zawartym w akcie kongresu wiedeńskiego wzglę­
dem Polski. Co do sposobu ich właściwego wykładu pozostała dy- 
skusya otwartą.  Odbycie konferencyi ad hoc wydawało się dlatego



stosownem, iż zachodził  naglący interes,  by dojść jak  najspieszniej 
do porozumienia.  Konf erencya , która miałaby tylko warunkowo 
upoważnienie, i przyczem pozostałaby Rosyi jak i wszystkim innym 
mocarstwom zupełna wolność co do ostatecznych postanowień, nie 
mogłaby być z pewnością uważana za niewłaściwe mieszanie sie. 
na jakie nie mogłoby zezwolić żadne mocarstwo pierwszego rzędu. 
Chodziło bowiem głównie o to, by w drodze, że tak powiemy, jak  
najkrótszej procedury wyrównać głęboką różnice, jaka zachodzi bez 
zaprzeczenia miedzy zapatrywaniem sie Rosyi, że cześć tych sze­
ściu punktów jes t  już  zrealizowana,  resztę zaś możnaby przepro­
wadzić dopiero po zupełnem pokonaniu powstania, a zdaniem prze-  
ciwnem, że powstanie możnaby uśmierzyć tylko przyznaniem tego, 
co sie Polakom prawnie należy, i czego zresztą słuszność jeszcze 
wymaga.  By dojść do tego powszechnego porozumienia,  nie zdaje 
nam się być odpowiednim projekt,  ażeby poprzednio mocarstwa po­
działowe naradziły się nad kwestyą polską, a to z lego powodu, 
ponieważ europejski charak te r  tej kwesfyi wypłynął  rzeczywiście 
z obawy i sympatyi, jako też z odmiennego wykładu odnośnych 
postanowień t rak ta towych ze strony najgłówniejszych mocarstw eu­
ropejskich.

Porozumienie Austryi  i mocarstw zachodnich nie opiera się 
na przypadkowej  komhinaeyi zmiennych widoków;  tkwi ono raczej 
w usiłowaniu, by zachować największe błogosławieństwo naszej te­
raźniejszości,  powszechny pokój, a zarazem pogodzić prawa Rosyi 
do Polski z rzeczywislemi prawami Polaków w ohec Rosyi, za po­
mocą życzliwego pośrednictwa.  Tym kierunkiem postępowało spólne 
działanie, i musiano uważać za niezachwianą zasadę, ażeby nie zbo­
czyło z lej kolei. Jego celem nie mogło i nie pow inno być jednostronne 
zaspokojenie polskich pre t ens j i :  specjalny interes każdego z ucze­
stniczących państw’ i powszechny interes europejskiego porządku i 
spokojności,  które w Polsce tak mocno teraz są zakłócone, przed­
stawiały sie przedewszyslkicm jako decydujące czynniki akcyi dy­
plomatycznej,  po której  można było najbardziej wtedy spodziewać 
sie stanowczego rezultatu,  jcźii byłaby przyszła do skutku wielka 
spoina uchwała,  k tóra  byłaby Polakom podała icli p rawa a zarazem 
zobowiązała ich, ażeby na tern poprzestali.

A podług szczerego zdania naszego wymagał tego i wymaga 
dobrze zrozumiany interes Rosyi, ażeby ona, również stanęła na 
niewzruszonej podstawie tego sposobu widzenia rzeczy.  Jeżeli rząd 
rosyjski ujrzał się w najnowszym czasie spowodowanym zarządzić 
znaczny środek uzbrojenia.  tedy możemy tyiko pragnąć z całej du­
szy, ażeby powody jego nie zostały w Europie źle zrozumiane, i 
ażeby wrażenie,  jakie sprawi on, mianowicie na niedowierzającej 
części publiczności , 'nie zachwiało wiary w gotowość rządu rosyj­
skiego do udziału w dypiomntyeznem załatwieniu sporu. Obstajemy 
więc stale przy zdaniu, że w krokach t rzech mocarstw’ nie było 
żadnej prowokacj i ,  i że przedłożone gabinetowi petersburskiemu 
oświadczenia nie zawierały ani cieniu zaczepnej dążności. To jes t  
stanowisko, z którego powinien każdy bezstronny sędzia zapa try­
wać sie przedewszystkiem na dalszy rozwój sprawy. A spodzie­
wamy sic, że wkró tce bodziemy wstanie podać autentyczne wiado­
mości o stanie rzeczy .“

B ! r o d y , 21. lipca. (W ia d o m o śc i bieżące . — S to su n k i han­
d low e.) Wczorajszej  nocy chłopcy uliczni wytłukli szyby tutej ­
szemu komisarzowi policji i gr.  dziekanowi, i uciekli nim nadcingly 
patrole.  Zresz tą  wypadek ten nie ma żadnego znaczenia, i j e s t - to  
tylko swywola,  która budzi rozjątrzenie.  ■— Z przyczyny wielkiego 
napływu towarów do Rosyi, władza graniczna dla uprzątnienia ma­
gazynów i możności wyprawienia pak, które dawniej nadeszły, za­
broniła przywozu aż do dalszego rozporządzenia,  i izbę handlową 
zawiadomiła o tern z prośbą,  aby na przyszłość nigdy więcej j ak 
25 wozów frachtowych nie przychodziło naraz do expedycyi. Dowóz 
żywności j es t  ciągle jeszcze wstrzymany,  i ż tej przerwy smutne 
powstają rezultaty.  Przywóz towarów żałobnych do Rosyi j es t  za­
broniony równie ja k  przedaż materyi  czarnych,  czarnych z bialeni, 
popielatych, i popielatych z białem, i takie towary są z komory 
bezwarunkowo odsyłane. To rozporządzenie dotkliwie dało się uczuć 
kupcom wysyłającym towary  do Rosyi, ponieważ zaopatrzyli się 
głównie w towary żałobne, tudzież kupcom w Rosyi, ponieważ za­
kupywali dotąd towary w ciemnych kolorach,  a t eraz pozbawieni 
są możności sprzedania tychże.

Ttl i i m ! e ń , 22. lipca. (N o w in y  d w o ru .—  W iadom ości bie­
żą ce .)  Książę i księżna Parmy odjechali do P n e r  pod Sałcbur-  
giern. —  Wielki  Książę H eski p rzybył  z Leopoldskrony pod Salc- 
burgiem, gdzie znajdują się Król L u d w ik  baw ar sk i ,  księżniczka 
A 1exandra  i Arcyksiężna H ifdegarda.

Hr. Ludwik K a r  oh/i zachorował ciężko; j ak  donosi M . S ., 
upadł hrabia  i złamał nogę. Jego syn, cesarski poseł  w Berlinie, i 
i jego bra t  hr.  Szczepan Karolyi udali się do Hall.

(P ro je k tu  rządow e dla sejm u siedm iogrodzkiego)  Jak  się, 
dowiaduje Jener. K or., miało już  odejść kilka projektów do ustaw 
w formie projektów rządowych dla sejmu siedmiogrodzkiego do 
pełnomocnego komisarza rządowego na sejmie, a kilka innych jest  
już  na ukończeniu w siedmiogrodzkiej kancelaryi  nadwornej.  P o ­
między ostatniemi ma się znajdować także pro jek t  ustawy wzglę­
dem wykładu §. 28. patentu indemnizacyjnego dla Siedmiogrodu, 
mianowicie co do kwestyi  tak zwanej Siculica liaereditas, o czem 
\v sądach urbaryalnych objawiają się rozmaite zd a n ia ; tudzież pro ­

je k t  ustawy względem sposobu wypłaty wymierzonych kwot  in' 1 ^11' 
nizacyjnych za zniesione powinności poddańcze.

Słowa J. E. ministra w izbie deputowanych przy złożeniu l u 
dżetu na rok 1864. (Ciąg dalszy.)

„Jednym z przedmiotów któremi się publiczność mocno 
muje jes t  nieruchomy majątek państwa, dobra ziemskie, lasy 1 8  

nic lw o; mały dochód jaki  majątek ten w stosunku do jego ogr° 
przynos i ,  pochodzący z adminis trac ji  nie właściwej przez  lep- * 
zarząd zastąpić się mającej.£:

„Pod względom wielkości majątku pańs twa,  zrobić tu ni»’^ 
uwagę, iż na mocy nowego aktu bankowego, bank narodowy P0**! 
stawiony został  przy wszystkich prawach,  jakie inu z umowy ® ‘
18. października 1854 roku przysługiwały,  a zatem i przy l,1’a' 
samoistnego zarządu oddanych mu w zastaw dóbr p a ń s t w a —  (‘° 
wiec te nie mogą już wrócić pod zarząd państwa na mocy 
stronnego postanowienia.  Takowe zaś jednos tronne postano"’!1?1, * 
prócz tego nie byłoby wcale na czasie, w ohec przedaży dóbr In1 ,1  

kowi zastawionych,  który nader korzystnie postępuje i nastrąc2‘ 
najwłaściwszy sposób spłacenia długu na tychże dobrach banko 
przekazanego w najkrótszym czasie,  bez uciekania się do jen),  
funduszów lub do kredytu.  Zaciągnienie zaś na dobra w m o " 1̂ 
będące listów’ zastawnych,  aktem bankowym dozwolone,  dosfni‘c/'-'  ̂
łoby finansom państwa pieniędzy bardzo drcgich i to nie w " ’)f°, 
kości wierzytcluości bankowi odpowiadającej ,  w rezultacie 
finansowym nie dałoby tych korzyści,  jakich ze sprzedaży spodż'1- 
wae się można . 41

„ W  budżecie przeto zamieszczono z tej sprzedaży dóbr san1? 
z planu amortyzacyjnego wierzytelności bankowej wynikającą.1'

„Jestem zresz tą  tego zdania,  iż przedaż dóbr bankowi ż a S *‘'|1 

wionych w całości lub w największej cz ę ś c i , obok korzystny0  ̂
finansowych rezu lta tów,  korzystną jes t  zarazem zc względów' eil°̂  
noniiczno-politycznyeh. prywatny bowiem zarząd dóbr ziemskich 
wsze o wiele jes t  lepszy od najlepszej rządowej administracji .

„Te zaś dobra ziemskie (z  wyłączeniem lasów), które jesźc?' 
w posiadaniu państwa pozostały,  mają raczej wszelkie kwalifik*10̂  
prywatnego podzielonego posiadania, z powodu, iż w różnych s*,l<,| 
nach są rozrzucone,  niosą rozległe a trudne do nadzorowania i I’ 0 

zarządem adiuinistracyi skarbowej nigdy tego dochodu nic przy ci 1- 8 j  
jak przechodząc na własność prywatną.  Administracja wiec fii|ill| 
sowa postępuje ciągle w ich pozbyciu, stosownie do widoków i 
czeu,  k tóre  w przeszłej kadencyi rady państwa słyszeć się • 
Dobra te równie jak  i dobra w posiadaniu banku będące,  §’ty.  , 
w posiadaniu państwa zostać a przychód właściwy przynieść mia j ’ 
wymagałyby nader  wielkich nakładów, inwentarzy,  budowli w c 
urządzenia Av nich stosownych drobniejszych gospodarstw,  co 'vS//'  
stko osoby prywatne lepiej,  taniej i spieszniej zdziałać mogą a 
administrac ja  rządowa. Muszę zaś zwrócić uwagę na fakt ,>,et 
stateezie może oceniony, iż znaczne kapitały indeninizacyjne ® l)( ,, 
państwa po zniesieniu pańszczyzny otrzymane nie zostały użyte 
zaopatrzenie ich w inwentarze,  do czego właściwie były p1'20*11̂  
czone,  ale raczej na inne cele państwa ,  na spłatę długu w ba »k"

narodowym i na pokrycie ogólnych potrzeb państwa,  co już
tecznie wyjaśnia dla czego dobre te pod względem dochodów ‘ ‘ 
leko niżej stoją od dóbr prywatnych, i dla czego tak wielkie su 1 • 
dla zaopatrzenia ich w inwentarze byłyby potrzebne . 11

Tej samej maksymy trzyma sie administrac ja  skarbowa co
licznych zakładów górniczych do sprzedaży się kwalifikują0) '^  
wychodzę z tego stanowiska, iż popęd zc stratą w rekach Pa 'aje 
j aki  dotąd w wielu przypadkach się okaza t ,  nie zgadza się 
z zdrowotni zasadami krajowego gospodarstwa . 11 »

„Państwo ograniczy zatem posiadanie swe w dobrach 2 *cl,,j| 
skich do lasów w ogóle, i d o  niektórych tylko zakładów gói,ni‘,'/') 
i dóbr, za których utrzymaniem w posiadaniu państwa p r z e " ,l/' 
powody pr z f  m a w i .aj ą . 11

„Co zaś dotyczę urządzenia przyszłej  adiuinistracyi ty°h  ̂
siadłości, to w ministeryuni skarbu toczą się ciągle narady nad '  j_((
dzierżawieniem gruntów i warunkami tegoż wydzierżawienia i W L■ ci»S , 

ab"0/.!obecnej kadencyi posiedzeń rady państwa będę miał sposob" ^  
udzielenia wiadomości co do zasad przyszłego zarządu »ią)a 
państwa, i przyszłej  połączonej tego zarządu dyrekcyi . 11 j,

„O jednym jeszcze punkcie wspomnieć muszę przy
skarbowych,  a mianowiciej o częstokroć wspomnianej operacyi 
sowej na podstawie tychże dóbr. Robiono adiuinistracyi
kilkakrotne pod tym względem propozycyc,  które jednak nie 1 9

były korzystne,  ażeby przyjęcie ich zalecić można. Adiriinist1' 
skarbu przedmiot ten jednak  z oczu nie spuszcza, i stara 
lepsze propozycye, ażeby korzystać z nich według okolic®110̂
mianowicie ku uregulowaniu długu niestałego. Właściwego
o tein zawiadomienia zrobić nie omieszka . 11

i ../eh
„Znaczna różnica w budżecie na rok  1864, co do P° \ l„ 

pokrycia zakładów górniczych,  w porównaniu z rokiem L*
chodzi z opuszczenia niektórych ukończonych już  pozycyj raC 
kowych . 11

„Przechodzę te raz do głównych cyfer budżetu.  . 0d
Wydatki  pańs tw ,  stałe preliminowane są w 12 miesiąca° 

l istopada 1863 do końca października 1864 roku w su- 7jK  
m i e ...........................................   4 3 9 , 9 0 ^
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.' "óch miesiącach listopadzie i grudniu 1864 r. w su- zł.
72.597.379

W  ogóle . . . 512,500.716
Dla pokrycia tych potrzeb dochody państwa pre­

miowane sa w 12 miesiącach od listopada 1863 doi-;,!. • ‘ rfatl ,/iernika 1864 r. w sumie .
Illlcsiącach listopadzie i grudniu 1864 r. . .  .

W  ogóle .
jfi ifsume le nielyiko wystarcza na zupełne pokrycie 
'.■datków zwyczajnych,  ale nndio wykazuje nadwyżkę 
j "yi:osząca. mająca być użytą na opędzenie nad-

' )L'zajnych, a koniecznych wydatków.
,,, 44 y(1 eitki nadzwyczajne wypadają na r. 1864 jak

S' (!P'ije a mianowicie:
. , 1. W  dwunastu miesiącach od listopada 18(53 do
“Wziernika 1864 w s u m i e .................... . .

2. W miesiącach listopadzie i grudniu 1864 r. .
W ogóle . . .

■ói sumy tej wy pa da : 
p 1. Na koszta ogólne administracyi cywilnej, sploty 
'^‘‘‘iijające, elokacye kapi ta łów,  suhweneye i dofacye

2. Na wojsko i m a r y n a r k ę ..................................
| 3. NTa amortyzacye długu stałego i długu nie sta-

445.557.892 
76,119 204

521,677.096

9.176.380

70.913.870 
25,198 825

102.112.701

18.874.003
21.165.290

52.161.000
i 4. NTa awansa i zwroty  długu różnym funduszom

e|Hnizacyjnym.............................^ ...........................................  9,912.402
Strącając z ogólnej sumy potrzeb nadzwyczajnych 102,112.701 

Roszącej nadwyżkę wykazanych wpływów zwyezaj-
#Mi
| m z .

ilości
0s 1 aje do pokrycia przez wpływy nadzwyczajne

9.176.380

92.936.321Njjjj
pf -ó sumy tej pokryte zostaną  ......................... 43,281,275

dalsze trwanie dodatków do podatków stałych 
n,j'U’’"* z d .  lt/. grudnia uchwalone,  tudzież do opłaty 
|i,.. ' U‘v,u: podwyżki stemplów i opłat sądowych,  oraz 
(Ipj1'' nadzwyczajne wpływy,  mianowicie z sprzedaży 
Sjfn' państwa; zostanie przeto na cały czlernastomie-

,Cz'>y per^ui! finansowy niedobór w i l o ś c i .................... 49.655.046
d . Niedobór ten mniejszy jest  niż suma w tymże samym peryo-  

.finansowym na spłatę długu stałego i niestałego w ilości 
' 4 6 t t . u ż y t a :  wpływy zatem preliminowane wystarczają do 

^Nzenia wszelkich wydatków zwyczajnych i nadzwyczajnych,  a 
i do częściowego amortyzowania długu państwa.

j „Niedobór 49,655.046 zł. w finansowym peryodzie 1864 roku 
|7. z«ś czysto nadzwyczajny, który tylko w tym peryodzie wyjąt-  

się wydarza,  a to z przyczyn następujących:
S(1i i żlernas lomiesioczne trwanie peryodu budżetowego pociąga za 
f ‘rnder mocne wypłaty w miesiącach listopadzie i grudniu dwa 
i)/‘r s ? powtarzające,  które się w dwunasto miesięcznym peryo-  
V ; pojawiają. Z wypłat  tych wspominam tu tylko ratę banko- 

^>ł06.()bo zł. spłatę pożyczki  podatkowej 3,000.000 wypłaty 
obligacyi indemnizacyjnych w miesiącu listopadzie 7,470.237 

0zycye te w przyszłych 1 2  miesięcznych budżetach raz tylko

n'e.jszc po roku 1866 będą wykazywać mniejsze jeszcze etaty

NCll
■Ili

tcjj"!ków, z powodu,  iż z tym rokiem ustanie spłata ra t  wierzy-

]>('•■ ' Pnaypadna, co etat  wydatków znacznie zmniejszy. Budżety
• ' ■ n i e j , . —  . .  . .  , o / . „  i . . . , .   i ---------------------| k  - • ---------------------------w -

,|sze

ego punktu udzielić Polakom zupełną amnestye.  Książę 
?'4 <>kó\v sądzi, że Polacy w tak  wielkim dowodzie łagodności

»U’za nie ugnie się przed interwencyą Anglii, Francyi i

Austryi,  lecz uczyniwszy zadość rosyjskiemu uczuciu narodowemu, 
przystanie na nowe koncesye względem P o ls k i ; gdyby mogło przyjść 
do konferencyi,  Cesarz okazałby jeszcze więcej gotowości  w tym
względzie.

VSi Sei bankowej ,  9.136.000 zł. rocznie wynoszących,  i rocznych 
f ° 4yczki podatkowej w ilości 6 ,0 0 0 . 0 0 0  zł. (D. u.)

Francy a.
ci-M ( ^ z >enniki o odpow iedzi ro sy jsk ie j.)  Dzienniki francuzkie 

e jeszcze zajmują się głównie odpowiedzią rosyjską na przed-  
t rzeeh mocarstw. M em oriał dipłomat. podaje najsłu- 
może ocenienie tejże. Według  tego dziennika, na żąda­

ły "'^trzymania kroków nieprzyjacielskich odpowiedziano,  „że 
t l r j 1'4  bez ubliżenia godności swojej korony, nie może wejść na 

1 * i' o p o!»o w Ji n n. mu przez mocarstwa zachodnie,  jakkolwiek 
podziela życzenie trzech mocarstw, aby roz lew krwi  ustał. 

K '1 llle.i przelo obiecuje względem swoich obłąkanych poddanych 
|iie 'P°"ać  z łagod nościa i wspaniałomyślnością,  i stosownie do
fj Sy"'Uą.

   ---
ivs. ,1 | \ 1 zaialeść dostateczną rękojmie,  aby broń złożyć i zaniechać 

'■Jęli k roków nieprzyjacielskich.
Naturalnie odpowiedź ta nie zrobiła w Paryżu korzystnego 

lią a według jednozgodnych doniesień poruszenie umysłów
ii|i; sprawy polskiej j es t  prawie powszechne,  że pomimo tego 
>’i||)(| tl?ll*e nadzieja utrzymania pokoju, j es t  nie mniej przeto rzeczą 

ll,e naturalna. Godnym jes t  uwagi w tym względzie skre-
'Vjs'  !u'<ykuł frankfurckiej E uropę , który twierdzi ,  że mocarstwa 
S j  ' u*ez 'vłocznie nową depeszę do P e t e r s b u r g a ; toż samo u trzy-  

Paryzki korespondent  do A. A . Z ty .
Hty; , drugiej strony, pewnem jest  prawie, pisze E uropę , że od- 
iętęj Zl księcia Gorczakowa nic tyle są wyrazem polityki p rzy-  
lv P|,'/‘Cz gabinet  rosyjski,  ile raczej skutkiem stanu umysłów 

Gorczaków chciał pokazać ludowi rosyjskiemu, że
■ v w a

Królestwo Polskie.
( D oniesienia o pow sta n iu .)  Od granicy polskiej piszą do 

Jen  er. K o r .:  Jak  wiadomo w ostatnich tygodniach powstanie w Kró­
lestwie Polskiem wzmogło się silniej, j ak  to widać z utworzenia się 
nowych oddziałów powstańczych (szczególniej w gubernii  lubel­
skiej, i w województwie kaliskimi,  tudzież na Li twie)  tudzież z za­
czepnego działania oddziałów dawniejszych, i nareszcie z częstego 
nadciągania ochotników z zagranicy. W  oliec tego widać także 
z rosyjskiej st rony silniejszą i więcej systematyczną taktykę w p r o ­
wadzeniu wojny;  bardzo silnym środkiem do zwalczenia powstania 
ma hye utrudnianie, i przecinanie konmnikacyi. Wyciągnięto silny 
kordon wojskowy pod jenerałami Buggowcetem (dawniej  pod Rz e ­
wuskim) i Rudanowskim, wzdłuż zachodniej granicy wołyńskiej,  
tudzież wzdłuż granicy galicyjskiej,  i chłopi muszą także odbywać 
siraz na tej granicy. Obecnie także na granicy pomiędzy Li twą  a 
Żmudzią z jednej strony, a Polską kongresową z drugiej usiłowano 
także utworzyć podobny kordon, przyczein nie obejdzie się bez 
utarczek.  W  skutek tych utarczek w okolicy Augustowa mało już  
jest  powstańców. Główny korpus pod Wawrem został  wypar ty ku 
Łomży,  drugi zaś do guberni  połockiej. W a w e r  w spiesznym od­
wrocie musiał zostawić wszystkie zapasy;  udało mu się jednak,  
licznym oddziałom rosyjskim, które mu zagrażały otoczeniem ze 
wszystkich stron, ujść szczęśliwie i połączyć się z Zameczkiem. 
Okolica Łomży jes t  zresztą dogodna do prowadzenia wojny podja­
zdowej,  ponieważ z jednej slrony bagna i rzeki  utrudniają pogoń 
z Augustowskiego i Litwy, z drugiej strony lasy i skały ułatwiają 
możność schronienia sic, i komunikacje z podlasiem, gdzie jest  
wiele oddziałów opcrujcyeh. Połączenie podlaskiego korpusu po­
wstańców w okolicy Hańska nie miało takich skutków jakie sobie 
Polacy obiecywali.  Do zamierzoiiego uderzenia na Chełm nie przy­
szło z przyczyny niezgody między dowódzcami, zkąd też wynikło,  
że mniejsze korpusa pod Jankowskim, Zielińskim i Krysińskim od­
dzieliły sie od Buckiego,  który potem nie mógł się zapuszczać 
w większą walkę. Korzystając z tego Bosyanie napadli na Jan­
kowskiego d. 7. pod Wolą  Wereszczyńską  niedaleko Hańka. Rucki 
wezwany na pomoc przybył  spiesznie, ale Bosyanie napadli na niego 
pod Majdanem Ursznlińskim, otrzymawszy świeże posiłki z Lublina. 
Bucki widząc przeważne siły ustąpił, s traciwszy jak  sam pisze 
w swoim raporcie 6  ludzi poległych, a 1 1  w rannych. R.osyanie 
według tegoż ź ródła  stracili 13 w poległych, i niewiadomą liczbę 
rannych. Nieco pierwej lincki wysłał  Nicdźwicckiego z częścią 
jazdy do Lublina i Krasncgos lawu: w obudwu tych miastach jazda  
zaalarmowała garnizony, i przeprawiła o straty.  (S t r a ty  rosyjskie 
w Lublinie są niewiadome, w Krasnymstawie powstańcy ubili 15 
kozaków, 7 zranili).

r o ii
— Zapow iedziane  na dzień wczorajszy  posiedzenie rady  miejskiej nie 

odbyło się  dla s łabości radzcy  m ag is t ra tu  pana  W ra b e tz ,  k tóry  pod n ieobecność 
bu rm is trza  p rzew odn iczy  obradom.

(W y b o ry  r e k to ra  i dziekanów) na  un iw ersy tec ie  lwowskim na przysz ły  
ro k  szkolny wypadły j a k  n as tępu je :  P rz y  w yborze  rek to ra ,  w ybieranego tą  
r azą  z g rona  profesorów wydziału filozoficznego rów ną  liczbę głosów otrzymali  
prof. Dr. Kergel  i prof. Głowacki,  przeto w. ministeryum ma rozs t rzygnąć ,  
k tóry  z tych dw u profesorów ma otrzymać godność powyższą.  Dziekanami 
zostali ob ran i:  na  wydziale  teologicznym prof. D r.  Czerlunczakiewicz,  na  w y ­
dziale prawniczym prof. Dr. K o p p c l , a na  wydziale  filozoficznym prof. 
Dr.  Schmidt.

(P o ża ry . )  „K rak .  Z lg-“ p isze :  Dnia 21. b. m. o godzinie 12. w  południe 
powslał pożar  —  juk  nam donoszą — w stodole p lebańskiej  w ł a d o ­
w n i k a c h ,  w powiecie b rz e sk im ,  co zatrwożyło  wielce ludność, mającą 
w świeżej jeszcze  pamięci pożary  W iśn icza  i Brzeska.  Dn. 20. b. m. w  nocy po­
wslał  w kameralnem państwie  N i e p o ł o m i c k  i e m pożar  leśny w  kniei 
Dziewin, przyczein zgorzało do 60  morgów lasu, i tylko z w ie lką  trudnośc ią  
zdołano ugasić ogień. Na pogorzelisku leżą  je s zc ze  t le jące  g łownie,  do k tó­
rych  ugaszen ia  wezw ane  zostały sąsiednie gminy. Tego  samego dnia o godzi­
nie 6. z ran a  dostrzeżono w W o j n i c z u  ogień w  domltu drewnianym w po­
bliżu rynku, który jed n ak  wcześnie  zestal  ugaszony. Ze ś ledztwa pokazało  
się, że ogień był podłożony, ale sprawcy nic wykryto jeszcze .

(B u rze )  k tóre  panowały w częśc i  Europy  w  końcu czerwca,  w ie lu  w y ­
padków były przyczyna. Jednym z najosobliwszych skutków dzia łania  e le k t ry ­
czności , była śm ierć  Carlo - Valerio ,  akrobaty w  Londynie, w  C rem orne-  
Gardens.

Dr.ia 26. c ze rw ca  Valerio po różnych sz tukach  na linie,  dochodził już  
do końca d ru tu  żelaznego, 100 m etrów  długiego, ważącego 10.000 funtów, o 
40 stóp wyciągnionego nad ziemią, gdy nagle w śród  okropnego krzyku, spadł  
głową na  dół i w kilka  godzin już  nie żył.

P rzyczyną  wedle  znawców miało być złamanie się  nagłe  haka, do k tó ­
rego d ru t  żelazny był w  jednym końcu przyczepiony. Hak ten  w  zwykłych 
w arunkach  atmosferycznych mógł utrzym ać wagę 6  tonn. Zdaje sie, że prądy 
e lektryczne,  pochodzące z chmur na ładowanych, zmieniły nagle  sk ład  i zw ią ­
zek cząstek  żelaza w  haku, chociaż zew ną trz  nie było to w cale  widocznem. 
T e j  samej p rzyczynie  przyp isu ją  często p rzeryw an ie  się  mostów w iszących .



Sad p rzysięg łych  po odbytem ś ledztw ie  uwolnił  od wszelkie j  winy dyrek tora  
C ictnorne-G ardens ,  ale ten wśród oklasków tłumu, najuroczyście j  oświadczył, 
że więcej w swym zakładzie  na  podobne p rzedstaw ien ia  nie zezwoli.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
S t r y j ,  17. lipca. W  pierwszej  połowie b. m. były na t a r ­

gach tutejszych następujące ceny przeciętne zboża i innych a r ­
tykułów.

Mec pszenicy 
żyta
jęczmienia 
owsa . , 
hreczki  
knkiirudzy 

ziemniaków
Cetnar siana 

„ wełny
n nasienia koniczu

Fąp drzewa twardego 
n miękkiego 

Flint mięsa wołowego 
Mas okowity

M i e j s c e  t a r g u :

—

z r jcen.

tai

z r  | cen. zr .  |cen .  zr.  jcen. z r .  | cen. ■ z r .  | cen. 

w a lu tą  aus lryacką

3 50 
2  .
1  60
1 40
4 .
2 25

1 60

4 73 
3 78 
. 10 
. 63

25
90
37
45
90
75
25
80

1 2

72

30

60
2 0

20

50
20
1 1

40

3 1 •2j .
1 50 
1 ! 20 
1  80
2

30 
80

27; .
5
3 50
- I H
„ ! 80

80

60
20

85
11
75

80
1 0

90
80
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Przyjechali do Lwowa.
Dnia 23. lipca.

Hotel G eo rg e :  PP .  W olańsk i  W it . ,  z Dulib. — Paw lik o w sk i  Miecz., 
z Medyki. — Brodzki Eugen . ,  z Borek. — B oreysla  Michał,  z L itwy.  — Z a­
górski Stan  , z W ołynia .  — Jankow ski  Hel., z W arsz a w y .

liolel europejsk i :  C zerm ińsk i  Stan.,  z Mieczyszczowa. — Blażewski
Krz . ,  z Nowosiółek. — Gross P io tr ,  z Koniuszek.

Hotel L a n g a :  S ta rzyńsk i  Boi.,  z Podola. — K rzyżanow ski Piotr,
z Tarnówki.

Hotel angie lsk i:  Kalniucki Jan, z Babina.

Wyjechali ze Lwowa
Dnia 23. lipca.

PP .  W ik to r  Franc.,  do Gorzyc.
rakowa i Eugen., do Paryża  —
Marcel, i Czo«nowski Bor , do Krakowa. — P iaseck i  Karol,  d.o Tnrnopo 
Brodzki  Eugen.,  do Borek. — Nahujcwski Antoni,  do Czernicy.

Dembowski Tytus,  do Polski- 
Budziński Antoni, do Leszczyna. — Ki’" '

Spostrzeżenia m eteorologiczne w e Lwowie.

Pora

B arom etr  
w  mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° lleaum.

Stopień
ciepła

według
Rcaum.

Stan po­
wietrza 
wilgo­
tnego

K ierunek  i siła 

wia tru

Slan

atmosfoO

7. god. z ran a  
2 , go-l. po poł. 
lO.god.wiecz.

326.76
326.64
326.62

+  17.0
-+24.9 
+ 18.2

67 7 .
48.8
74.9

polud.-zacli.  sl. 
zachodni „ 
polud.-zach. „

pogoda
pochmarn®

10

K u r s  l w o w s k i .
Dnia 23. lipca. gotówka [ Iow n-e 1%

zl. c. zl.
' - f iDukał holenderski . . wal.  austr . ń 27 “ ,>

Dukat c e s a r s k i ................... 5 31'/*
16%

Śł J.1
Póliinperyal zł.  rosyjski . 9 9 25

78
68

88
53
i i

Rubel s reb rn y  rosyjski  . . 1 76 1
T a la r  pruski  ......................................
Polski k u ran t  i pięciozłotówka . . .

» n
r> »

1 66 1

Galicyj.  listy zas taw ne w. a. za 100 zl. 75 13 75
„ „ m. k. za 100 zl. / bez

kuponów

7S 88 79
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne ) 7 3 65 74
h%  Pożyczka narodowa i 81 25 82 50Akcyegal.  ko l .źe laz .  Karola L u d w ik a ) 200 25 202

Telegrafowany knrs wiedeński.
Dnia 23. lipca,

5 %  Meta
5% pożyczka narodowa 
Losy z 1800 roku  .
Ahcye banku wiedeńskiego . .

n „ kredytowego . .
Londyn, 10 funtów sz ler l ingów 
Dukat pojedyńczy 
Srebro

i isrs g i e ł d )  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 2 ! .  lipca.

c o Ń — fc. o  
. vC

S, L i n g  p u l i l i e z n y
A. P a ń s t w a .  pion. 

W  austr .  wal. po 5%  . - . 7 2 . 4 0
_ ,. I.ez kuponów

zwrotny po 5%  . . .  0G.25
Z p rżyczk i  naród ,  z proc. 

od s tycznia  do lipca po 5 % 8 I  70 
od kwiet.  do paźd. po a%  8 .80

Z, r .  1 SAI ser .  B. po 5%  — .—
Metaliki po . ' > % ...................

z p roc.  od maja do 
lis topada po a%  . 
po 4 % %  . . . .

p ien .  towar.  
B anafu  Tem. . . 74.50 75 .— 
Kroacyi iS l a w o n i i7 4 .5 0  75 —
G a l i c y i ...................  75.— 75.25
Siedmiogrodu . . 73.25 74 —
Bukowina . . . .  74_____74.50

Z klauzulą  wylos.  w  r .  1867 73.50 74.— 
Lomb. wen. poż. z r .  1859 92 .— 93.—

po 5 % -------
„ 4 %  60.50 61 —

(Za 100 zł.) 
towar. 

72.60

Metaliki

96 50

81.80
81.90

6.05 76.15

dtlo.
dtlo.
dtto.
dtto.
dtlo.

4%
, H%
. 2%
, \%  

P rzez ,  do wyl.
całe losy 

P rzez ,  do wyl.
piąta cześó losów 

P rz e z  do wyl. z r .  
P rzez ,  do wyl. z r .

po 500zł.  . . .
P rzez ,  do wyl.

po 100 zł. .
Urn ty l : mo po

z r.  1839

76.20 76.30 Pe 3% za 100 zł. . .  . 27—  — —
68.60 6 9 — » 2 % % » 100 » • ♦ ♦ 22.50 — —
GO.: 0 Cl — V 2 % % n 100 » • . . 20.25 -  .—
46.26 46.75 n 2% „ 100 „ . . . 18—  — —
38— 39— - 1 % % 100 » • - . 16.50 —
15.15 15.25 3 . A k c j e .

z r .  1839
158.25 168.75

155.25 155 75 
95.50 96—

r.

42 lir
Wylos.  obi. dawn. | 

długu państ. . <

P rzez ,  do los. obi. 
daw. długu państ .  - 
z p roc .  w kra ju  j

dtto. z procent, 
za g ran icą  .

1854 
1860

. . 100.45 100.55 
1SGO

. . . 11:0.80 100.90 

. a n s ! .  17—  17.50 
po 5%  72—
,. 4 % % 6 8 .2 5  
„ 4 %  00.50
„ 3 ,■„%52.50 
* 3%  —
„ 2 % %  59.50 
o 2 % %  52.— 
n - % 47—

1 % % 4 1 .—  4 2 —  
5 o,: t o    73 .--

68.75 
01 . -

73—  
68.75 
61 —  
53.60

61 —  
53 — 
48—

i i
K /

t) % t z .—
V ,„%  68.95 
4 % 60.50

] ’.. K r a j ó w  k o r o n n y  cli. 
Niższej Aus lry i  . 87.75 88—  

yż. A ust. i Sa leb .  85.— 85.50
C z e c h ........................90—  91 —
Moraw i i ................... 88.— 89—
S z l a s k a ...................  87.50 88.50
M y r y i ........................  88—  88.50
T y r o l u ................... 91—  — .—
Kar., Krainy i V yb. 86 —  88.50
W ę g ie r  . ' . . . .  16—  76.75

Dług T yro lu   ̂ „  4%  60.50
, .. 3Va % --------

D ług Sa lcb u rg a{  „ 9%  60.50
,  _ 2 ' / ,%  -  —

Dług Kra iny  \ „ 2%  3 0 —
IV* % —

2- S t a n  ob l lg .  d o m e s t y k a l u

61 —

31 —

(Za sztukę.)
Banku narodowego . . . 793 .  7 94 .I—
Inst. k r e d .  dla handlu po

200 zł.  w. a .................191—  191.10
N iż .-a u s l r .  tow. esltomt.

po 500 z ł ......................  646—  647___
Półn .ko l .po  1000 zł.  m. k. 1682— 1684—  
Tow. ko le i  żel.  państwa po

200 zł.  m. k. czyli 500 Ir. 199,50 2 0 _
Kol. Ces.Elżbie typeżOOzł.  

mon. konw. . . . . . .  147.50 148.-
Połud. -p ó łn .  - niem. kolei 

kom. po 200 zł.  m. k. . 127.75 128.25
Kolei Cisy po 200zł m .k .

po 140 zł.  ( 7 0 % )  wpłaty  147—  __
Połud. kolei państ.,  loinb. 

wen. i cen tra l . -w losk ie j  
kolei żel.  po 200 zl. w. a. 
czyli 500 f r .  z wplata  
180 zł.  ( 9 0 % )  • .

Kol. K ar .  L u d .  po 200zl.
mon. k o n w ............................

Kol. P re sz h .  T yrn .  I, emis.
po 200 zł. m. k .................

dtlo 11. emis. poSOOzł.m.k.
Kolej B u s te b rad z k a  po 
500 zl. m. k. . . .

Kolej Aussig. - Ciepl. p 0
200 zł. m. k ........................

Kol. Bern .  Boss. z p ie rw ­
szeństwem  po 200 zl. 
mon. komy. . 195__  200__

253—  254—

201.25 201.75

-  —  40 —  
99—  100__

675—  OSO—

235—  238—

,------ towar
Kol. Grac. -KOfl. i Tow. 

górn.  po 200 zł. w. a. . 10;
Auslr .  Iowarz. żegl.  par. 

po 500 zł. m. k, . . .  441 .— 443.—
Lloyda w T ryeśc ie  po
500 zł.  m. k ........ 246—

Mostu lańc.  w  Peszc ie  po
500 zł. in. k .......332.—

Tow. młyna par.  w  W ied.
po 500zl.  w. a ..................  — . 

Powsz. austr .  Tow. gaz.
po 200 zł. w. a. . . . 266—

Uprzywil.  c zeska  kolej z a ­
chodnia po 200 zł.  w .a .  16150  102—

248—  

3 ) 5 —  

395—  

253—

4 .  L i s t y  z a s t a w n e ,

(za 100 z ł. )
Banku f c l<“t- z r . l 8 5 7 p o 5 % 1 0 3 .— —
naród. < 10ief- ” 1857 P ° r’ % ~  

w in  k  i I) rze z oaczone do
' ( l o s .  po 5%  . . 9 2 —  92.50

Banku ( n a  12 m. 5 % . — .— —
naród. < p rzezn .  do loso- 
ww',  a. (w a n ia  po 5%  . . 87.90 88.-
Gal. Tow. kred. w w. a. 
po 4%  . . . . . . .  . 75—  75.60

5 .  O b l i g a e y e  z  p r a w e m  
p i e r w s z e  ii s i w a .

Kolej E lżbie ty  po 5% za
100 zł.  ni. k .....................
delto detto w sreb ,  upr.  
za  100 zł. w. a. . . .

Emis. z r.  1862 za 100 zł.
wal. au s t .............................

T ow . austr .  kol. państwa 
po 500 fr. . . .

Kol. Lorol). wen. po 500 fr . 117.50 118.__
Kol. półn. po 100 zł. m .k .  91.25 91.75 
Kol. póln. po 100 zł. w', a. 88.25 
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k. 80 —
Tow. żeg. p a r .  na  Dun.

za  100 zl. 111. k ..................
L loyda za 100 zł. . . .
Uprzy w .  czeska  kol. zacłi. 

po 300 zł. w. a. (w s r e ­
b rz e )  za 100 z ł .................

Polud. póln. kole jkom , po 
5%  za 100 zł. . . . .

G rac .  Kbflach. kol. i Tow. 
gór.  po 400 zł. w.a. (10001'r.)— .—

97.25 — .

94.50 95 —  

89—  89.50

. 122—  123—

88.75
80.50

O. B^osy.
Inst .  kret!, dla handlu po

100 z ł.  w. a ........................
Tow. żeg. par. na Dun. po

100 zł. m. k ...........................92. -
Poż. T rye .  po 100 zl. in.lc. I ! . -  — 

n n po 50 zł. m. k. 52.50 
Pożycz, miasta Budy p 0

4o zł. w. a ............................... 34.—
E sterhazego  po 40 zl. m. k. 93.50
Salina „ 40 .. „ 36.60
Paltiego „ 40 „ „ 3 7 . -
Clarego „ 40 „ „  34.6 ''
S t .  Gcnois „ 40 .. „ 36.50
W ind ischgra lza  20 zł.  „ 21-25
W aldsle ina  20 „ 20.50
Kegleyicha 10 „ 16.—

W e k s l e .
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zł.  hol —  — 
Augsburg  za  100 zł. w. p. n. 94.75
Berlin za  tOOtal..................— —
W ro c ław  za 100 tal. . . — —
Frankfu r t  za  100 zł. w. p.-n 94 
Genua za 100 lir .  piein. . — 
Hamburg- za 100 M. B. . . S3
Lipsk  za !00 tal................. — —
L iw u rn a  za  100 lir .  losk. — ■ — 
Londyn za 10 ff. szt.  . . 111.85 
Lugdun za  100 fr. , . . — .— 
Medyolaa za 100 lir .  wł.  — — 
Marsylia za 100 fr. . . . — •—
Paryż za 100 f r ........................44.30
Prag a  za 100 zł. w. a. . — •— 
T ry es t  za 100 zł. w. a . — — 
W enecya  za lOOzł. w. a, . — •—

(31 dni po ukazaniu.)

B u k a re sz t  za  100 piast.  woł. —  
Konstantynopol za 100 piast.  lur>

.80

94.-

90.25

78 .—

95. — 
92.50

80

7 5

<|2
l id ' '
5

s*-?!
9 4  V

3”-' 
35- ' 
37 "  
ol./®

1 ó •

s i .e »

35-"y
V
flll

U 1

w

K u r s  z ł o t a -
Dukały ces. men. . 

dtlo. polnej wagi
K o r o n a ...................
201'rankdwka . . . 
Rosyjski imperyał . 
T a la r  związkowy . 
Rrebro  - . . . . 
K urs  korony w c. k.

5.34
5.34 

15.35
8.95
9.18
1.66

110.65

5 > :
5-5'’

) 5 >

5*"
u *

I b "S0C
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